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Ostrzejszy ton Austryi, 


O-trzejasy ton dzienników wiedeńskich wzglę- 
dem Serbil zwrócił uwagę powszechną. Praga eo- 
dzienna wiedeńska reguluje swoje poglydy na Ser- 
bię ściśle do inteneyi taktyki chwilowej barona 
Aehrenthala. Dlatego segranica, zwłasscza Raya, 
zaczęła przawidywać bliską wojnę Austro- Węgier 
z Berbia. Burdzo zajmujące w owej dwiedunie іп. 
formacye рггупіби e Peteraburga „Berliner Tage- 
blatt*. Według tej gasety berl ńakiej opinia po- 
blicena rosyjska zaniepokofła się mesłychania za- 
miarami Austro- Węgier wrględem Serbii, Tak яв- 
ma nastrój afer dyplomatycznych jest bardzo nie- 
spokcjny. Ostre artykoły prasy mnatryaekiej u- 
chodzą tutsj ea nader znaczące. Przypusecza- 
ją tutej, ав Austro-Węgry wybrały widoeznie o- 
beeną chwilę do zadania Serbii o'oa derydające- 
go. Kroki wojenne bowiem, jak tutaj preypnszeza- 
ја, mogłyby się rozpocząć każdej chwili. Wyaiłki 
dyjlomacyi avstro-wegierskiej »mierzają оһеепіе 
do tego, кру rapawnić mocarstwa, że Auatro Wẹ- 
gry nie mają alaolatnia celów zaczepnych, równo- 
cześnie przecież mocarstwa zainteresowane wy- 
tzerpały jog napróżno wszystkie środki do uspo- 
којег 18 Serbii. W tym sensie oceniają działalność 
dyplomacyi anatro: węgierskiej w Petersborgn. 

Tak brzmi relscye gazety berlińskiej. 

Nie nlega wątpliwości, że ciągłe zbrojenia Sar- 
bii są kródłem wialn kłopotów dla Anatro-Węgier: 
wojskowych, Anansowych 1 politycznych. 

Na zbrojenia serbskie Austro-Węgry muszą 
odpowiadać ciągłem pogotowiem wejeniem. Zwła 
Szera w Bośni i Hercegowinie. Takie pogotowie 
wojenna kosztuja bardzo wiale. Kredyt dodatkowy 
ministra wojny będzie wynosił ва гок przedzły I 
kiełący około 800 milionów koron. Może nawet 
więcej, Szybka kampania wojenna w Serbil. ros- 
brojenia armii serbskiej, okupacya małego króle- 
stwa przez rok cały nie kosztowałaby więcej, 

Zbrojenie Serbii, zwłaszera organizowania band, 
przeznaczonych do aatakowania Bośni, fermentują 
nastrój duchowy ludności w krajach masnektowa- 
nych. Niapodobna myśleć o rozpoczęcin tamże nor- 
malnego życia konstytucyjnego dopóty, dopóki Ser- 
bia nie praestanie machać bagnetem pod nosem 
potętoegu sąsiada. 

Tak sama w dziedzinie polityki вартапісепеј 
zaognienie stosunku к Serbią, gdyby się przecią- 
galo zhyt dlugo, atałoby się niewygodnem, Krę- 
powałoby swobadę ruchów. Na rarie Austro- Wę- 
gry nia potrzebnją się obawiać sachmurzenia wi- 
dnokręgn politycznego w innej stronie. Bądź co 
bądź, przecież byłoby lepiej mieć spokój zupelny 
u południowego wschodu. Stosnnek Aaetra- Węgier 
do Włoch = winy tych ostatnich snown się pogar- 
guył. Serbia i Czarnogóra mogłaby w danej ehwili 
przyjść s pomocą nader pożądaną sięstowi księcia 
Mikoiuja w Cetynii. 

Niewątpliwie też w ehwili obeanej dyplomacya 
austryacko-węgierska atara się w rozmaitych sto- 


В, L. Diecon. 
NOWE NOCE ARARSKIE. 


1. Klub Samobójców. 


Opowieść o lekarzu | kufrze okrętowym. 

ы (Ciąg dalazy). : 

Młody Amerykanin, drżąc na zalem ciele od 
watrętn 1 odrasy, zabrał się cgnębiony do odwią: 
zywania węzłów, a potem otworzył zamek, Kaly 
te atał obok a rękoma rałożonemi na grzbiecie, 
patrzył в niewsrustonym spokojem ducha. 

Trup był sopełnie sztywny і niemało Коввіл« 
wało Silasa trudu moralnego 1 fisycznegn, zanim 
adołał go usadomć w ten sposób, aby można było 
widzieć twarz, 

Esłążę Florizel cofnął się i wydał okrzyk bo- 
lesnego sdnmienia. 

— 0 blada! — zawołał — nie wiesz, panie 
Senddamore, ео za straszny przynosisz mi poda. 
rek Теп młody osłowiek należał do mojej świty, 
był bratem uslieusscąo Zig? 

з ręki atrasznych i edri 


eckich Indzi wśród sta- 
rañ i sabiegów, o własną MOJĄ sprawę Biedny 
Geraldine — mówił dalej, jskhy da siebie same- 


Pathófony od K.45. Płyty po K. 4:50 
i gramofony od K. 24. 


leaeh Europy bee zbytniego sanpgażowunia wyczuć, 
јак gubmety przyjęłyby chwilową okupacyę Serbii 
przez Austro Węgry jako środek jedyny заробіе- 
żenia delsiejszemn stanowi ogólnej niepawności 1 
wielorakim kłopotom. 

py 


Pani 


Janina Borowska przeciw 
„Naprzodowi”. 


Janina Borowska. 


Rozprawa, rozpisana na trzy dni przeciąga 
się — 1 została ји? o jeden dzień przedłukona. 
Zapewne przeciąpnia sią jeszcze dłakej — i na- 
Еойову sią dopiero w sobotę późnym wieczorem. 
Od dzisiaj rozprawa odbywa się od godziny 9—1 
4 od 4— 1. ° 

Dalszy ciąg rozprawy ze srody. 

Konfrontacya p. Borowskiej z Bakajam 

Obr. dr. Heski etawia wniosek а konfronta- 
eyę p. Borowskiej в p. Bakajem. Wniosek ten po- 
piera oskarżyciel dr. Lewicki. 

Przaw. (zwracając się do ławy przysięgłych): 
Czy panowie sobie życzą konfrontaeyi ? 

Ława usnaje, ża to może się przyczynić do 
wyświetlenia sprawy, wobeń ezego przewodniczą- 
ey konfrontacyę zarządsa. Zaweswany p. Bakaj 
ataje bokiem do p. Browskiej, mająe wzrok nwró: 
eony kn ławie przysięgłych. 

Prnaw.: Cey pan widsia? kiedy tę pama? 
Bakaj: Z czystem sumieniem wobec муво- 


go — jakimiż Мату opowiem el losy twego bra- 
ta? Jukże* nniewinnię się w twcieh oezaeb, albo 
w ocrach Вава za podjęcie przedsięwzięcia, które 
saniosło go do tej krwawej | nienaturalnej śmier- 
ci? Ah, Floriselu! Florizeln! kiedyk nauezyse się 
powściągliwości, która preyatoi moralnemu żyelu 
1 kledyż adeidzie cią oldnienie władzy, którą ros- 
porsądzasn ? Władza! — nawołał — któż jest bar- 
dziej władzy pozbawiony? Patrzę na tego mło- 
dsieńca, którego dałem poprostu w aferze panie 
Sanddamore i czuję, jak drobną jest rzeczą, być 
księciem. 

Silas był werussony tym wybnehem. Z trn- 
dem wyszeptał kilka słów pocieszenia, leca Му 
sacroly mu rzęsińcie clee a оётро. Książę wernsno- 
ny tą widoczną anczerością sbliżył sę do niego 1 
ujął go ra rękę 

— Zapannj nad sobą — prsemówił. — Obaj 
wiele mamy pracy 1 nanki przed sobą i obaj bę- 
dsiemy lapal, żeśmy sią dzisiaj ta spotkali, 

Napisz mi adres dra Noela na tym skrawka — 
mówił dalej książę, prowadrąc Silasa do stotu — 


gdybyś snown kiedyś miał hyć w Paryżu. W tej 
prawie działał s szlachetnej pobndki; 
przyenać; gdyhy był wiedsiał o śmierci młodego 


Polecają 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ul. Szewska L. 10 


3 ponwól sobie poradzić, abyś na preyaałość uni- | 
ny E towarsystwa tego піеђеғріевперо eałowieka, 


to muszę powieść o lekarzu i o kufrze saratogańskim a sa 


kiego sgromadzania веғлаје, że ta osoba јеві p. 
Borowską, którą widziałem z końcem maja lub = 
początkiem ererwca (st. at.) 1905 r. w ochranie 
warszawskiej, następnia widziałom ją tam również 
1 we wrześniu, nigdy przedtem nie widziałam p. 
Borowskiej; nie miałem i nie mam do niej anl- 
mosyi 1 biorę całą па siebie odpowiedzialność mo- 
ralną z tyeh moieh oświadczeń. 

EK Przew. Czy вів jednak pan nie myli? 

Nw: Mógłbym варошпіеќ nauwisko, jednak 
twars jej pamiętam dobrze, bo ją kilkakrotnie 
widziałem. 

Przew.: Cey to moża był kto podobny do р. 
Borowskiej ? 

Bakaj: Nie, to była pani Borowska. 

Przew. do p. Borowskiej: Słyszałe pani? Czy 
р. Bakaj mówi prawdę? 

P. Borowska: Niędy mnie nia widział. 
(Zwracając slę do Bskaja): Niech pan lepiej 
mi alg przypatrey, jak można tak stanowczo 
twierdzić 2... 

Oskarżyciel stwierdza, ża reznania p. Ba- 
kaja i oskarżającej #9 za sobą wręce apreecene. 
Dlatego wnosi w imienin p. Borowskiej pisemna 
doniesienie do prokuratoryi państwa w celu wdro- 
żenia śledztwa w sprawie zbrodni oszastwa przez 
fełarywe zemnania świadka Biskaja albo oskarty- 
cielki p. Borowskiej. Żąda też przytrzymania te- 
go ostatniego w aresncia śledczym wobec tego, 
Że jest obcym poddanym t moża ujść ив granicę 
bezkarnie. 

Trybunał wniosek odrzuca. Przewodniczący 
oświadcza Bakajowi, ża może spokojnie wyjechać 
gakoż istotnie Bakaj wczoraj орніей Kraków; po- 
został tylko Burcow). 

Р. Borowska między innemi oświadesyła, że 
Ba jadynego uczciwego socyslistą w Krakowie u- 
wała dra Bobrowakiego. 

Zeznania dra Borowsklego. 

Następnie zaznaja mąż cekarżycielki, ковсері- 
sta namiestnietwa dr Borowski. 

Pruawodniezący: Kiedy państwo pobrali- 


ście się? 
Sw.: W r. 1902. W r. 1905 żona będąc w 
stanie poważnym przyjechała do Krakowa do Bepi- 


tala św. Łszarsa. Do Krakowa często przyjeżdźa- 
łem do żony ! кё szczupłej, zwłaszena wteneraa, 
pensyi t kapitaliku posyłałem około 50 kor. na 
utrzymania i jednorazowo posłałem 80 kor., бо 
zupełnie wystarczyło na ntrrymanie, tembardziej, 
że pobierała stypondynm i pensyę jako nauczy: 
cielka. 

Przewodn.: Czy pan wiedział o tem, że 
tona zostawała w stosunkach к partyą soeyaliaty- 


ү 

wiad.: Wiedniałem; żona tłómaczyła to 

przedemną potrzebą wewnętrzną ceyno, aby roe: 

prósayć przygnębienie po Śmierci dziecka. 
Przew.: Cey pan nie przesskadzał żonie w 

wyjazdach do Warszawy ? 

Świadek: Z początku były к tego powoda 


Garaldine'a, nigdy mie byłby posłał trupa pod o- 
pieką rzeczywistego nłotryńcy. 

— Reecsywiaty ełoczyśca! — powtórzył edu- 
miony Silas 

— Nia іпвевеј — odpowiedział książę — List 
ten, który sa sprawą wszechmoenej opatraności 
tak dmiwnym sposobem dostał się w moja ręce, 
był adresowany do nikoga innego, jak do samego 
«łoceyńey, haniebnego prezydenta klnbn 1amobój- 
ców. Nie staraj się wnikać głębiej w ta Bprawy 
niebezpieczne, lecz bądź zadowolony własnem, eu- 


downem oealeniem 1 porand ten dom raz na za- ' 


wsze. Mam pilne sprawy і muszę odraen sabrać 
się do pochowania tych zwłok, które tak nieda- 
wno były rycerskim i pięknym młodsieńcem. 

Yles pokornie pożegnał się z łaskawym Кай. 
ciem Florizelem, lecz nie wyszedł z В х Conrt, 
póki nie ujrzał go w wspaniałym powosie, który 
miał go sawieźć do pułkownika policyi Hander: 
sane. Jakkolwiek był republikaninem, nie mógł 
jednak ten młody Amerykanin nie uchylić kape- 
luaa niemal е nesuciem uwielbienia. Y tejsamej 
jeszena nocy wybrał się koleją żelamną к powro- 
tem do Paryża. 

Tu (powiada mój antor arabski) kończy się 0 


cznie opowieść „0 najemnych dorozkach*. Pomija 


międsy nami gcysye, sądziłem w końcu, że nie 
należy opranieeaó do tego stopnia wolności mał- 
enki, tem bardsiej, że nie posądzałem jej o nie 
zdrośnego. Dowiedziawsny się o zarentach, ndałem 
się do p. Haeckera. 

Р. Haecker zmieszany Hómaczył się wa awaga 
kroku i przedstawił mi dalsze kroki, jakie wdro- 
żył dla wyjaśnienia i słagodsenia tej sprawy аќ 
da shwili wniesienia skargi sądowej. Po śmierci 
drieska — dodaje jeszese p. Borowski — rozluż« 
niły się nieco nasze stosunki 1 nawet przez dwa 
miesiąca nie posyłałam żonie ріавівӣву. 

Jeden = praysięgłych: Dlsczego p. Bo- 
rówska wyjeżdżała her widocznego powodu da 
Warszawy ? 

Świsdak: Mówiłs mi, że ma tam prayja- 
stółkę, ja jej wierzyłem, więs nia chelałom w tych 
odwiedsinach krępować żony. 

Preys. Hokałowaki: Ову pan przeprowadelł 
badanie, żeby się upawnić, iż żona jest niewinną? 

Swiad.: Tak, nabrałam głębokiego preeko- 
таша o niawinności mojej tony. 

Treaci dzień rosprawy. 

Rosprawa rozpoczęła się od przesłuchania w 
dalszym ciągu dwiadka dra M, Borowakiego. 
Sędzia p. Chyliński pyta ówiadka, ery partya 
aacyalistycena mogła mieć interes w podreymy Wa: 
niu marsutów przeciw p. Borowskiej. 

Świadek wyjaśnia, te qartya aocyaliatygzna 
#18 konsekwencyi muai ta sarzuty podtrzymywać 
dla uniknięcia kompromitacy. Daszyński wyrasił 
slę, йе aąd obywatelski, еһаќһу p. Bo- 
rowaką uwolnił, nie obowiązuje partyl 
znpełnie. Daszyński taką nienawiść czuja do * 
p. Borowskiej, że znajoma świadka + Daszyńskie- 
go, dr Felieya Nossigowa, nie mogła wyjść е po- 
deiwu, skąd tak niarwykła nienawiść przeciw p. 
B. п Daszyńskiego. Daszyński rar w kawiarni ea- 
wołał wohee pp. Borowskich: „Łotrzy, prowoka- 
torzy!* Gdy św. dowiedniał się, że Daszyński do 


niego i do jego żony te słowa stosował, posłał 
świadków p. Byłiekiego і p. Sikorskiego. Ponle- 
waż jadnak świadek i sędelowie honorowt podali 
w wątpliwość możność dania satysfakcyi ze strony 
Daseyńskiego, wtedy Daszyński podjął się udowo- 
daić winę p. B.. stawiając jako jedynego świndka 
w tej sprawie Bakaja. 

„Gdybym wówczas wiedniał, kim jest Bakaj, 
hyłbym Daszyńskiego wypolezkował jako takiego, 
który powołuje się na Awiadectwo łotra". и 

Ргевж. upomina świadka. 

Zastępeam p. Borowskiej : Cay żądał pan do- 
wodów zdrady ? 

Świad.: Żądałem, a Daszyński powiedział, ka 
wkrótce znajdą się dokumenty, listy, kompromi- 
tująca p. Borowaką. Do tego emasu jednak Doa- 
unyński tych stów nie pokazał. 

Zastępea p. Borowskiej: Ову dr Bobrowski 
groził p. Borowskiej, by się nie pokazywała aa- 
ma, bo ją zabiją ? 


jąc wiektóre moagi o potędse Opatrzności, dedom 
jeż piąć ią 


z ze że Mr Semddamore sac 
imie politycznej, « według ostatnich wia- 


domości zastał wybrany burmistrzem swego miasta 
ejczystegu 


Poracsnik Ryssard Brackenbury odznaczył się 
świetnie w jadnaj s mniejszych indyjskich wypraw. 
On to włazną swoją prawicy wxiął do niewoli na- 

| esetuika гоковаво; jego waleczność powszechny 
syskiwała poklnzk, a kiedy, otreymawszy stranene 
cięcie mloczem 1 przeowadłasy febrę däanglow: 
wracal do dowu, мей! kn prawdziwej chwalę, al- 
bowiem apoleczeństwo przyjęło poracsnika jako 
mie potężuego wprawdsio, ale sawssò unakomitago 
tałowieks. Atoli był to esłowiek pelon niezachwie» 
nej skrowności ; przygody miłe były jego soren ; 
atoli mniej dbał o pochlebstwa, totet tak długo 
zatryymywał sę w zagranicznych miejscach kẹ- 
pielowych i w Algierse, póki sława jego ozynów, 
sakończywany daiesięciodniowy swój żywót, znowu 
nle zginęła w ulepamięci. 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


| Opowieść o majomnych dorożkach. 
| 


Płyty najlepszych marek. Niedościgniony przez 


konkurencyę 


MEMBRAN ELITE, 


grając 
gramofonowych. Gramofony przerabia się da 
grania thi. 

konuje się we własnej pracowni. Wymiana 
pły Próby w lokalu bez przymusu kupna. Na 


zarówno na płytach Pathé, jak i na 


ównież systemem Pathó. Naprawy wy- 


żądanie cewniki | spisy, 18 


| 
) 


Sw.: Włam o tem. Dr. Bobrowski przestrze- 
gal mą żonę, by się nie pokazywała sama, gdyż 
spotka ją kulka nie wiadomo skąd i za co. Ste- 
nie się z пів to samo, co е Rapniewską przed 
dwoma laty, która się niby sama rastrzeliła, tym- 
czasem wykonano nad nią sąd partyjny. 

Zastępea p. B.: Proszę niech nam panł Bo- 
rowaka wyjaśni sprawę z biurem paszportów, któ- 
re pani miała utrzymywać. 

{Pani Borowska znajduje się na sali poderas 
rozprawy). 

P. Borowska: Biaro paszportowe miał dr. 
Bobrowski 1 on wydawał paszporty. Do mnie nie- 
które osoby sią zwracały z prośbą 0 paszporty, 
ale przez pomyłkę lub dlatego, że wiedzieli o 
znajomości mej z dr. Bobrowskim. — Osoby roz- 
malte zgłaszały się бе biura dra В... 

Obrońca dr. Heski: То пе należy do rzeczy. 

Р. Bor.: Należy, bo ja czekałam 10 miezię- 
cy, żebyście odwołali rarzut szpiegostwa, rencony 
па mnie, na męża i na moje dziecko. Tersz mu- 
зке mówić prawdę, choćby przez to mieli ludzie 
з рагіуі aoc. ucierpieć, mimo wszystko ja prawdę 
mussę mówić! 

Dalej opowiada p. Borowska, iż wydawaniem 
fełszywych paszportów zajmował się Suiklewicz i 
krakowski artysta-malare p. Richter. 

Następnie zeznaje w dalszym ciągu p. Borow- 
ski: W odpowiedei dr. Heskiemu zaznacza, że 
stosunki naprężone między świadkiem a jego żo- 
ną powstały jedynie wskutek enajomości żony ze 
sacyalistami, czemu się świadek energicznie sprze- 
celwiał, — Co do zarzutów, iż jego żona brała 
pieniądze od dr. Rutkowskiego 1 od dr. Marka, 
ońwiadcza Świadek, iż jedynie pożyceała żona pie- 
niądze od tych osób, na eo oni mają kwity. — 
Świadek nie ma żadnych dowodów ani podejrzeń 
co do wiarołomności żony, gdyż tę sprawę ekru- 
pulatnie badał i gdyby się przekonał o winie žo- 
ny, nie snajdowałby się świadek na tej sali, ап! 
wogóle na świecie. 

astępnie zeznaje świadek p. Endwik Kul- 
tzycki, literat ze Lwowa. Ten świadek neznaja 
głównie w sprawie prawdomowności Bakaja. Co 
do tej kwestyi opierał się Świadek nietylko na 
śwładectwsch Burcewa, вів i na osobistem prze- 
konaniu się z paru faktów, które świadek dobrze 
sanal (sprawa szpiega Kęsickiego, dennncyacye na 
świadka), ża Bakaj nie podaje nigdy fałszywych 
doniesień. Fakty, podane przez Bakeja, zawara 
sprawdzał Barcew za pośrednictwem osób trzecich 
1 rawsza stwierdzano ich prawdziwość, Bakaj miał 
w ręku przecież doknmenty, wykradzione z o- 
obrany. 

Jeden z sędziów preya: A przecież Ba- 
kaj і Burcew mówią, że Bakaj nie wykradał da- 
kumentów z ochrany, że wziął tylko eapiski ? 

Świadek: No, tak, właśnie ja mie rozróżnia- 
łem, czy to były zapiski, czy oryginalne doku- 
menty. 

Zastępca р, Borowskiej: Оху według 
przekonania świadka może to być dowodem Ba- 
kaja przeciw p. B. że Bakaj podał prawdziwe 
A со de wielu szplegów ? 

wladek: Właśnie tn sachodzi ta różnica: 
Co do innych osób podaja Bakaj szerszy zakres 
ich dwłałania, tymczasem со do p. Borowskiej nie 
podaje faktów zdrady. 

Dr Heski; Regd rosyjski bardeo potrzebuje 
aspiegów w Krakowie? Nie mnsi zaraz więsić 
zdradzonych ? 

Sw.: Oczywiście, rządowi chodzi bardzo o azeze- 
Уу życia emigrantów, szczególniej w Krakowie, 
leez nigdy ich tu nie więzi, tylko przy sposobno- 
ści chwyta w Królestwie. Seybkiem uwięzieniem 
tylko kompromitowałby rząd swych agentów 1 
przesekadrał im w pracy. Często lata całe zosta- 
wła rząd carski w spokoju ewe ofiary. 

W tem miejscu oświadcza następca p. Borow- 
skiej, iż zgłosił sią do niego dr Grodaleński к 
Warszawy, który znajdował się na „czarnej li- 
ście”, podanej przez Bakaja. Dr Grodzieński do- 
wiedziawary się, 14 w tym procesie poraszono i 
jego sprawę, przybył к Warszawy к dowodami 
niewinności, mianowicie: porównanie pisma dra 
G., z listem podanym przez Bakaja, wykazało ró- 
śny charakter piama; sąd socyalistycznego „Bun- 
du“ Królestwa i Litwy pa dokładnem śledziwia 
wydał wyrok uwiewinniający dra Grodaieńskiego 
od zarzulu szpiegostwa. 

Zastępca p. В. żąda wiec przesłuchania jako 
świadka dra Gr. Obrońca dr Heski przychyla się do 
tego wniosku. 

kPrzewodniezący oświadcza, iż Trybunał zasta- 
nowi się nad tym wnioskiem, tymczasem zarządza 
krótką panzę. 

Po przerwie staje na sali świadek dr Kuła- 
kowski, adwokat я Warszawy, który zostaje za- 
preysiężony. 

Świadek zeznaje, że należał do tych adwoka- 
tów, którzy w Królestwie bronili bezinteresownie 
osoby, stojące przed sądami wojennymi. W depar- 
tamantach śledcsych torturowano więźniów, któ- 
ray przyznawali się do niepopełnionych esynów. 
Sam świadek widział fotografia, robiona przem a- 
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chranę, strasznie pokałeczonych, torturowanych o- 
sób (szmer obnreania na sali). Gdy się czega wy- 
pierali w sądzie wzywał sąd urzędników ochrany 
na dowód, że się w śledztwia do rarzntanych eey- 
nów oskarżeni przysnall. Bakaj wzywany, jako 
świadek, nigdy nie koloryzował 1 ule kłamał. Tym- 
czasem np. inny ceynownik, Arisoff, sawsze da. 
powiadał do zeznań oskarżonych to, czego sobie 
życzyła ochrane. O paru prowokatorach, nrzędni- 
kach ochrany, podanych prees Bakaja, przekonał 
się świadek, że takimi byli. Osoby na „czarnej 
liście" podana są rzeczywiście prowokatorami. 

Р. Borowska: Pan mecenasa wyraził się w 
Zakopanem w |ierniejszem towarzystwie wohec 
p. Nossigowej i p. Ostap Ortwina, że gdy przyje- 
dzie do Krakowa, to mię zupełnie „wsypłe*. Wieść 
ta przyszła do Krakowa, gdzie mówiono: „no, 
tarar ją osądzi adwokat Kułakowski, 
nie jakiś tam Bekaj|!* Następnie mówił pan, 
że widział mię pan w ochranie. 

Świadek: Nie mówiłem nie z р. Nossigową, 
gdyż jej nia znam, chyba к widsenia. Z p. Osta- 
реш nie mówiłem o p. Borowskiej. Wyrażsłem 
się tylko, znając Вакаја, że llata jego jest sepe- 
wne prawdziwą. W ochrania nie mogłem widzieć 
p. Borowskiej, gdyż tam nigdy nie byłem. 

Następnie opowiada świadek, iż po oddalenin 
к ochrany Bakeja, zapytał raz świadek pułkowni- 
ka żandarmów, Wąsiackiego, dlaczego usunięta 
Bskaja, urzędnika sumiennego, a przyjęto na jego 
miejsca Guzina, takiego łotra i kłamcę, że sami 
sędziowie śmiali się z jego łgarstw, odpowiedział 
Węąalacki, że Bakaj był dla nich nieodpowiednim 
czynownikiem. 

Następnym świadkiem jest dr Drobner, ga- 
przysiężony. Rozmawisł on z Kolezyckim o Bar- 
cewie і Вакаји, o których Kulezycki wyrazi? się, 
że obom można wierzyć, więc sprawe pani Bor. 
jest wobec tego jasna. — P. Borowskiej świadek 
nie enei, 

Dr Bobrowski, zaprzysiężony, zeznaje, iż 
dzień przed ogłoszeniem pani B., jako szpiega, 
w „Naprzodzieć, słyszał od znajomych, którzy czy- 
tali „Czerwony Sztandar“, że pani B. jest sepie- 
giem, Po wydrukowaniu artykałn w „Naprzodzie* 
przyszła p. В. z płaczem do świadka, mówiąć, że 
jest niewinną, wskutek czego Świadek przyrzekł 
pani B. interweniować w tej sprawie п redaktora 
„Naprzodu, Haeckera, i zbadać sprawę. Potem, 
wakntek tnterwencył świadka, zamieszczona w „Na- 
przadzie* sprostowanie. Następnie podaje świadek 
rozmaite szczegóły, znane za zeznań p. Borowskiej, 
których drugi raz nie powtarzamy. 

Po przesłuchanin dra Bobrowskiego zarządził 
przew. paurę da gode. 4 popol. 
| Roc 


Z KRAJU. 


Z Kalwaryi Zebrzydawskiej piszą nam: Przed 
sądem w Wadowicach odbyła wię rozprawa przeciw 
majstrowi rzeźbiarukiemu Wincentemn Korzeniowakiemn 
z Kalwaryi, który ze składu knpca Izaaka Natowieza 
wykradał nystematycznie drzewo i węgiel. W kradzieży 
pomagał шп czeladnik Hacnś, który jednak zdradził 
rzecz całą Żandarmeryi. Tryhnnał w Wadowicach ska- 
zał Korzeniowskiego na 8 mieniące więzienia, czeladnika 
Hacusia na 2, a żonę Korzeniowskiego па 1 mieniące 
więzienia. 

Z Jaworzna piszą nam: Niejaki Szymon Fiodorow, 
z Królestwa, robotnik, który został przed kilkn dniami 
wydalony z roboty, włamał nię w nocy z 11 па 12 
lutego do kasy zarządu kopalni i akrad] okało 70 k. 
oraz worki z markami konserwowami. Dzięki energi- 
cznym dochodzeniem wachmistrza Żandarmeryi p. Wi- 
czkowskiego i żandarma p. Benesza, oraz magazyniera 
Famczyfinkiego aresztowano włamywacza w wzynkn Ka: 
tza, Fiodorow miał wapólnika, którego też areszto- 
wano, 

Jan Makowski, człek młabowity, azedł w nocy z 11 
па 12 b. m. z Jaworzna do Borów i zmar w drodze, 

Samobójstwo. Z Rzeszowa piszą: Dnia 15 b. m. 
о godz. 6-tej rano odebrał sobie życie wyztrzułem z ra- 
walwern Adolf Dziedzic, lat 34 liczący, wdowiec bez- 
dzleiny, rodem z Wiśnicza Starego, powiat Bochnia, 
podarzędnik kolejowy. Samobójstwo popełnił w swojem 
mieszkaniu na Fiesiewiczówce przy nl. Zielonej. Przy 
denacie znaleziono testament, w którym przenacza 1000 
koron, należnych mn z policy życiowej, siostrze Broni- 
sławie. 

Nowe stypendyum dla ucznia Seminaryum Т, 
S. L. w Białej. W ślad za poprzednio ogłoszonami 
stypendyami należy znów zanotować z uznaniem ofiar- 
ność wydziału Rady powiatowej w Łańcncie, który 
uchwalił wypłacić w r. 1909 jedno utypendyum w kwo- 
cie 100 koron dla wychowanka Saminarynm nauczy- 
cielakiego męskiego Т. S. L. w Białej. 


= Nocne strachy. | 


Pani Barbara odłożyła na bok gazetę, którą 
czytała przed chwilą. 

Wiatr ваму} } aż wstrząsnął oknami. Pani 
Barbara drgnęła przerażona. Każdy nerw dróał 
w niej z obawy. 
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Było już dość źle, gdy пос zapadła, a teraz 
mybiła jedenasta, a strach pani Barbary werastał 
z każdą chwilą к każźdem posunięciem się waka- 
zówki minutowej. 

Gareta zawierała tak straszna wiadomości. 
Ubległej nocy napadł jakiś włamywacz na panią, 
mieszkającą w samotnym domkn, Znaleziono ją 
ciężko ranną, a jej przyjściu do zdrowia zwątpio- 
no. Sprawozdanie to nie była bardzo przyjemnem 
do esytania, przynajmniej dla pani Barbary, ze 
względu na jej obecne położenie. 

Zusjdowała się sama w domn, sąsiada nia by- 
ło w pobliżu, gdyż dzielnica will jeszeze nie by- 
ła bardzo zabudowana. Połączenie telefuniezne 2a- 
mówiono niedawno dopiero, а poczta nie spieszy 
się, jak zwykle. 

Gdyby jakiemuś włamywaczówi przyszło na 
myśl wykonać tutaj napad, z pewnością padłaby 
jego łupem. 

Pani Barbara była dopiero od treech miesię- 
cy vamężną. Wprowadzając się tutaj była za- 
chwycona miesrkaniem. Podobała jej się właśnie 
ta samotność, która ją teraz przyprawiła o taki 
strach. 

Gdy mąż jej był w domu, sprawa przedsta- 
wieła się zmpełnie inaezej. W jego obecnośni pa- 
пі Barbara nie czuła się nigdy opuszczoną | 
strwożoną; w ostatnich czasach jednak kilka неу 
wietrór spędeił w mieście. Dziś miał być na ko- 
lacyi za starym przyjacielem w kasynie, wróci za- 
pawne bardzo późno. 

Jesicze nigdy pani Barbara tak się nie bała 
jak tego wieczora, który samotnie spędzała w do- 
mu. Myśli jej powracały ustawicenia do tego nie- 
azczęsnego sprawozdanie, rozważała wszystkie mn- 
żliwe і niemożliwe możliwości. 

Dokoła niebyło nikogo, na kogo w razie po- 
trzeby możnaby było zawołać, słożba składała się 
tylko к posługaerki, która na пое odchodziła da 
domu. 

— Janie, Janie! Dlaczego cię ta niema? Dla 
czego pozostawiasz mnie tak dłago samąl? — wo- 
ista zrozpaczona. 

Nie dała nigdy mężowi do poznania, jak wiel- 
ką ойвге ponosi, spędzając wieezory ваша. 

— Gdyby już był z powrotem! — myślała, 
patrząc nporczywia w drewi. 

Nagle wyprostowała się, policrki jej zarumie- 
niy się cokolwiek, a jakiś uśmiech zadowolenia 
usiadł na jej ustach. 

Wybiegła z pokoju. Ukradklem spojrzała na 
cienie, które zdawały się czychać na nią w re- 
kątkach schodów, ale nómiech przypiął się ше 
mal do rysów jej twarzy gdy szybkim kro- 
kiem biegła na górę, gdzie znajdowała się jej sy- 
pialnia, 


Pan Jun w kasynie kilka razy przypomniał 
sobie swoją młodą żonę, ale ani razu nie przy- 
szło mn na myśl, iż może cierpieć wskutek jego 
nieobecności. 

Tylko jego wielkie nakochanie się w Barba- 
rze było powodem, 1% obraz jej stawał mu od 
таяп do czasu przed oczyma, A przyjaciele na- 
wet zwrócili jnź uwagę na jego roztargnienie. 

Wynikiem tego było, iż zerwał się już о je- 
denastej i pożegnał, aby pobiedz do domu, aly 
prędzej osiągnąć tel, zboczył z drogi 1 snnął przez 
ole. 
£ Zaledwie mógł uwierzyć swym własnym oczom: 
cały dom był jasno oświetlony! Zwykle paliła się 
tylko lampka w klatee schodowej, gdy powracał, 
a duża lampa w jadalni lub w sypialni. Dziś je- 
dnak к każdego okna poza żaluzyami wyglądało 
Światła. 

Pan Jan stanął jak wryty. 

— А to во ma znaczyć? — pytał się w du- 
chu, zdamiony wielce. 

Jakiś cichy szelest w krzakach awrócił na 
siebie jego nwagą. Spojrzał bystro 1 dostrregi, 
że jakiś cleh wysunął się ciemności. 

Jeszcze chwila, a potem ujrzał najwyreźniej, 
jak jakaś postać męska biegła przez trawnik ku 
drzwiom domo. Coś w rachowanin się tega czło. 
wieka wzbudziło jego podejrzenia, 

— Ноја! Hola! Panie! — zawołał rozkarują- 
co. — Stój! 

Zamiast odpowiedzi człowiek ten zaczął jeszcze 
szybciej biedz ku drzwiom. 

— Stój powiadam! — ryknął pan Jan. 

Zaczął ścigać uciekającego, ale bez powo- 
dzenia. Pan Jan był jerzeza dość daleko, gdy 
nieznajomy wskoczył na schody 1 dosięgnął drewi. 

Ku rdnmienie pana Jana zniknął za zamk- 
niętemi па klucz drewiami, które zawarły się 
z trzaskiem, gdy pan Jan właśnie stanął przed 
niemi. 

Słyszał, jak spuszezona zasuwę i zaczął kląć, 
na czem Świat stoi. Wściekły, века walić no- 
gami we drzwi. Dał się słyszeć krzyk... krzyk je- 
go żony, a potem ucichło wszystko. 

Z poerątku stał niemy s obnrzenia, a potem... 
potem gniew jego zmienił się w coś innego: w za- 
zdrość. 

Kto był tym mężczyzną, który ukradkiem pod- 


kreśle gis m firmę 


toar. 


nskupiłem 8.000 zegarków 
płaskich sialewych Remon- 
genewskie. 
„OMEGA“ і sprzedaję za zaliczka 
sztuka po kor. 8'--. Na żądanie wy- 
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zwój bogito zacaatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwia wszolki:ga rodzaju i wykonuje takowe 
па czas oznaczony, z wszelką dvkładnością, rgcząc za ich trwa- 
łość i po cengeh możliwie przystępnych. 
WALENTY KORTA. 


csan jego nieobacnodci ośmielił się przeatępować 
progi tego domu? dla którego były oświetlona 
wszystkie pokoje, dla którego otwierały się 
drzwi, zamknięte dla niego, dla męża? 

Zaczął znowu walić we drzwi i wołać: 

— Qtwierej | 

Żadnej odpowiedni. 

Drżącą ręką zaczął próbować klocza od bra- 
my. Napróżno, drzwi były przecież z zewnątrz 
zamknięta na zasuwę. 

Z okrzykiem wściekłości zbiegł ze schodów na 
dół i obiegł dom dokoła. 

Z tyłu wybił pięścią szybę od okna w kuchni, 
otworzył je 1 jednym snsem rnalszł się wewngtre. 
Otworzył, а raczej wyrwał drzwi od kuchni, po- 
biag? po schodach na górę i w chwilę potem sna- 
lazł się na korytarzu obok jadalni. 

Ocsy jego padły natychmiast na postać, leżącą 
na ziemi. Cofnął się mimowoli. To był ten czło- 
wiek, którego ścigał; leżał teraz przed wejściem 
twarzą do ziemi. 

Pan Jan stanął asłnpiały. 

A gdzież żona? Czy w poczuciu swej winy 
schowała sią przed nim? Nie nie zdradzało jej 
obecności w domu. 

Przedewszystkiem należało opanować napactui- 
ka, który może swem zachowaniem slę, chciał go 
wprowadzić w błąd. 

Zbiżył się ostrożnie do nieruchomej postaci, 
a potem sam zaczął азудяі z swego tohórzostwa. 
Drab był jeszeee bardzo młodym chłopcem. — 
W umdłem świetle księżyca wydawał się daleka 
starszym. 

Pan Jan uklęknął przy nim i odwrócił elelo 
na bok. Przy tem poruszeniu kapelusz o szerokich 
krysach rsunął się z głowy i padł na ziemię, ne- 
BŁ rozwinęły się bogate sploty jasnych wło- 
SÓW. 

Pan Jan osłupiał. 

— Barbara! — krzyknął. — Na Вода! То 
Basia | 

Zapomujał o swem ohurzeniu, przyniósł na- 
tychmiast wody, natarł jej skronie, tarl jej ręce, 
wymawiając przytem пајегшаке słowa ubolewania. 

Nareszcie otworzyła oczy. 

— Basiu! — zawołał i pocałował bladą twśre, 

Przytomność odzyskała natychmiast. 

— бо ва straszny człowiek| — szepnęła. — 
Zabiłeś go? 

— Jeszcze nie — odparł pan Jan zgrysiony. 

— Ależ też walił we drzwi! Ścigał mnie. 
Uciekłam mu i leżałam pod drzwiami, gdy wrze- 
szezał: „Otwieraj!“ To było straszna! Potem gza- 
mdlałam. Ale musiałeś go preecie widzieć?! 

— Właściwia nia — przyznał pan Jan, To 
przecież ja byłem tym człowiekiem. 

— Tyi? tyl? 

— Ujrzałem cię w ogrodzie i ścigałem cię, 
sądząc, że to jakiś włamywacz, lub coś podobnego. 

— Wielki Boże | — zawołała pani Barbara. — 
А ja cię wslęłam za... 

Pan Jan na szczęście nie zdradził się z wazyste 
kiem, co myślał w onej chwili. 

— Jakie ty właściwie miałaś samiary z tem 
przebraniam ? — zapytał, 

— Bałam się bardzo i przyszła mi szesególna 
myśl do głowy: Jeżeli się ublorę w twoje ubranie 
1 wyjdę na dwór, będzie włamywace sądził, it 
w domu unajdoje się mężczyena. Dlatego też po- 
zapalałam wszędzie lampy, aby wpolć w niega 
przekonanie, iż mieszkańcy R domn jeszcze nia 
poszli spać. Wtem nadszedłeś ty, zacząłeś mnie 
ścigać 1 kreyczeć tak przeraźliwie. 

Мані opowiedziała pani Barbara mężowi 
smutną hblatoryę swego opuszczenia i strachu. Pan 
Тап musia? przysiąde, iż jej jnż nigdy samej w do- 
mu nie zostawi... 
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Z cechu złotników. i jublierów. Dn. 9-go h. m. 
odbyło się posiedzenie wydziału cecha pozłotników i ja- 
bilerów, na którem przyjęto sprawozdanie rachunkowe 
za rok 1908 fandmzów: katollcklegu i rzraeliekiego. 
Przychody w fandusza katolickim wynosiły w roku 
1908 kwatę 778 kar. 37 hal. zań rozchody kwołę 
794 kor. 44 hal. Wobec tego w gotówce pozostalo na 
rok bieżący 54 kor. 98 lal. W fandnaza iżrnelickim 
dochodów bzło 292 kor. 69 hal, rozchodów 286 94 
kor, 80 hal., pozostalo na rok 1909 197 kor. 89 h. 
Następnie nchwalona preliminarz na rok 1909 tak fan- 
iinaza katolickiego jak i fandnazu izrnelckiego, 

Z porządku dziennego poleci? wydział starazemu 
cechu p. Bolealawowi Armatowiczowi wraz z sekreta- 
rzem cecha p. Głowackim opracowania regnlaminn po- 
bieranła wsparć pozostałym wdowom pa wamolatnych 
majatrach, tndzież podnpadłym majstrom, jakotaż ko- 
aztów pogrzebowych, z zapian 6. р. Petków, złutników 
krakowskich. Fundnaz ten wynosi ogółem kwotę 7.020 
kor. Za wzglądn na to, ża oheenie pobierane zasiłki 
tak przez wdowy jak i przez majatrów podupadłych 
пе stoją w żadnym atosnnku do pobieranych procentów 


<< 
JÓZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 628 


poleca najtaniej Wartościowe podacki a mianowicie: 

zegarki, zegary, budziki, pierścionki, łańcuszki, szpilki, kolczyki 

złuie i srabrne, łyżki, łyżeczki, srebrne cukiernica, агаг wszalkla inne 
wyroby ze złota, srebra i srebra chińekiega. 


алаа 


od kapitałów i gdyby w dalszym clągu wypłacanie ға: 
бю odbywało się w tym samym atoannkn jak wro 
kn ubiegłym, ta w przaciągn 10 jat fnnduaz ten za” 
stałhy znpałnia wyczerpany, 

Dalej obradował wydział nad przyjętym od kilku 
lat zwyczajem przyjmawania przez zegarmiatrzów roz- 
maltych przedmiotów złotych da naprawy. Po przepro- 
wadzenin wyczerpującej dysknayi wydział uchwalił wnieść 
umotywowane podanie da magiatratu m. Krakowa a 
wydanie zegarmistrzom zakazu przyjmowania wyżej Wy- 
mienicnych robót, a to za względu na przepisy mita- 
wy przemyałowej, która madozwala zegarmiatrzom Wy- 
konywania tych robót, a także | ze wzglądn na publi: 
sznońć, która oddając zegarmiatrzom podobne roboty ne- 
тада się па zwiększona koszta | gorsze wykonanie. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 

Walne zgromadzenia pokostników odbyło się 
dn. 15 b, m. Na zgromadzenin tem przyjęto aprawo- 
zdania za rok 1908 araz preliminarz na rok 1909, 
przedstawiony przez wydział w kwotach podanych jnż 
przedtem w naszym dzienniku. 

W dalszym ciągn obrad pornszane sprawę nieupra- 
wnionego wykonywania pokoatnietwa i lakiernictwa przez 
malarzy pokojowych, п to ze względn na rozporządze- 
nie ministeratwa handlu i min. spraw wewnętrznych 
ж dnia 20 llpea 1907 roku (Nr. 181, Dz. U. P.), na 
zasadzie którego malarzóm pokojowym w obszarze m. 
Krakowa pokostnictwem trndnić się nie wolno. 

Po przeprowadzonej nad tą sprawą dyskusyi pole: 
соло wydziałowi poczynić odpowiednie zarządzenia, ce- 
lem powstrzymania malarzy pokojowych od wyżej wy- 
miemionych robót. 

Wydział Cechu zegarmistrzów, rytowników, 
mechaników i optyków odbył posiedzenie dnia 10 
bm. — Na posiedzenin tem sprawdziła komiaya kon- 
trolująca rachnnki za rok 1908, tak w przychodach, 
jak 1 rozchodach i uznała wszystkie ролусув za zgo- 
dne, zarazem potwierdziła оһевпу stan Каву W kwa- 
cie 3.342 koron 84 hsl. W nbiegłym rokn w docha 
dach okazało mę 813 koron, ześ w rozchadach БОЗ 
koron. 

Następnie przyjęta prellminarz ua ruk 1909, który 
w przychodach przyjmuje kwotę 670 kor , w rozehoduch 
zaś 615 kor. 

W Койеп nchwalono zaproponować ро kilku człon- 
ków zgromadzonych z każdego oechn da komiayl egza- 
milnów czeladniczych, 

Kamiaya kantrolująca Cechn malarzy pokojowych 
1 szyldowych sprawdziła w dniu 16 b, m. zamknięcie 
rachunkowe tak Cechu, jakoteż kasy zapomogowej maj: 
strów i znalazła je w uależytym porządku, 

2 Cachów krakawskich. Dziś dnia 18 bm. o go- 
dzinie 4 po południn odbędzie wię posiedzenie Wy: 
dzłału Cechu małarzy pokojowych i szyldowych. Na 
porządkn dziennym: sprawozdania rachunkowe ża rok 
1908 i preliminarz na rok 1909, omówienie wypraco: 
wanin regniaminn pobierania zasiłków і kosztów po 
grzebowych przez członków kasy zapomogowej maj- 
atrów. 

Dnia 22 bm, udbędzie się posłedzenie Wydziału 
blaeharzy o godzinie Б po południu, — Na porządku 
dziennym sprawozdanie rachnnkowa za ток nbiegły 
i preliminarz па rok 1909. 

Dnia 95 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie 
pomocników fryzyerskielh o godz, 1 wieczorem w Tabie 
rękodzielniczej. 

Plerwsza wyżwaliny uezniów szewskich na za- 
sadzie nowej ustawy przemysłowej, odbędą się dziażaj 
o дайт. 6 wleczoram, 

Ze Związku handlowców. W piątek adhędzie 
się ponfne zabrania członków grupy miejscowej cen- 
tralnego Związku handlowców w lokałn Stowarzysze- 
nla (ulica Jasna J, 2, II. p.). Początek punktnalnie 
o godzinie wpół do A wieczorem. — W niedzielą zaś 
dula 28-go b. m. odbędzie sią walne zgromadzenie 
omłanków. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 
Teatr miejski: „Wieczór Trzech Król". 

Ж t 

J. Zawilinskiego 1 Króla przy 


ul. Karmelickiej 


Reduta prasy. Ostatnia poniedzenie komitetu pa- 
nów Reduty prany odbędzie się w piątek 19 bm. о go- 
dzinie 6 wieczór w sali Rady powiatowej. 

Z teatru miejskiego. Temat pornszony przez Tri- 
stana Bernard'a w „Bliźniątach я Brighton“, które 
teatr nasz wystawia w sohotą, entuzyazmowal joł raz 
publiezność polską w teatrze warszawskim, za czasów 
Stanisława Angusta; wówczan bowiem największym 
powodzeniem cieszyly іе „Menekmy* Regnard'a, które, 
jak i dzisiejsza sztuka Tristana Bernardia zawdzięcza» 
ją pomysł twórczy Plantowi i jago komedyi: „Menae- 
ерлі“, Jak wiadomo komedya Planta dostarczyła ta- 
matn do „Komedyi pomyłek* Szekapira. Autor „Bliźniąt 
» Brighton“ w pelnej humoro przedmowie, wygłonzo: 
naj przed pierwszem przedatawieniem uztuki w Pary- 
їп, powołuje nię na tg zaazczytną kollgacyę artyaty- 
cznązi apowinda się Z intencyi „przeniesienia Planta 
w zdarzenia 10421 XX stulecia“. 

Siódma przedstawienie „Lilli Wanedy* zgromadzi- 
ło w árodęg;pełne andytoryum teatrn, Wobec nie sta- 


perfumy, wody toaletowe, 
mydła, pasty, Wody do ust, 


| Szczotki do włosów i sukien, 
SZCZOTECZKI do zębów, rąk iti, 


Słowackiego, 
we czwartek 


buącego zainteresowania dla arcydzieła 
dyrekcya teatru daje „Lillę Wenedę” 
przyazłago tygodnia. 

Z teatru ludowego. Dziś we czwartek 3 aktowa 
krotachwila ze śpiewami i tańeami A. Sibrana pt.: 
„Na dni 14“, cleaząca mię nadzwyczajnem powodze- 
ulem, 

W piątek t. j. jutra odbędzie się o godzinie 3 pa 
połndnia przedatawienie dla szkół normalnych i wy- 
działowych. Шапа będzie operetka pt.: „Twardowski 
na Krzemionkach”. Wstęp dla atarazych 1 koronę, dla 
dzieci 20 hal. 

W sobotę ukaże się po raz pierwszy 3-aktowa 
operetka Tdndann i Kadelhnrga pt.: „Wesoła dwój- 
ka“. W operetee weźmia udział cały personal tea- 
tralny. 

Sekcya szkolna i delagacya dla spraw parku 
Jordana obradująca wczoraj pod przewodnietwem dra 
Bandrowakiego przyjęła do wiadamości sprawozdanie 
4 działalności zarządu parku 7a rok 1908 i po prze- 
prowadzenin obszernej nad niem dyskunyi uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wnioski co do przyszłego 
zarządu parklem, tndzież co do rozwzerzenia organiza- 
cyi zabaw młodzieży azkolnej i rękodzielniczej zarówno 
w parku jak i na błonisch. 

Nautępnie wyrażono życzenie, ahy magistrat zaata: 
nowił się nad sprawą urządzenia oprócz parka, który 
okazuje вів już dzić zbyt szczupłym, со najmniej dwóch 
lub trzech placów (boisk) zabawowych dla dzieci szkol- 
nych. % 

Z Resursy urzędniczej. Zabawa taneczna, zapo- 
wiedziana programem zabaw na sobotę dn. 30 b. m., 
nie odbędzie nię z powodn ogłoszonej na ten ваш dzień 
„Reduty prany”. — Natomiast odbędzie aig wa wtorak 
dn. 28 b, m. zabawa tanenzna, t, zw. popieleową, cle- 
sząca się corocznie niezwykłem powodzeniem. Początek 
wyjątkowo o godz. A wieczór. — Zaproszenia wydaje 
sekrataryat Reanrny codziennie między godziną 7 a 9 
wieczór. 

„Polonia“ urządza zabawę tarteczną w nobotę dnia 
20 bm, 

Wieczór wełniany staraniem „Związku akada: 
miekiega" U. U. J. odbędzie się w sobotą dnia 20 
bm. w pięknie ndekorowanej sall Towarzystwa Strze- 
leckiego. Komitet zabawy dokłada wazełkich starań, 
aby zabawa wypadła doskonale. Grono nproszonych 
malarzy Towarzystwa Przyjaciół Sztnk Pięknych przy- 
gotowało piękne i oryginalne karneciki dla uczestniczek 
wieczorn. 

Bilety za zwrotem zaproszenią można nabywać 
w lokalu komitetu przy ulicy Jabłonowskich 1, 16 co- 
dziennie między godzinami 5 0 wieczorem. Początek 
o godz. 9 wieczorem, Przyprywać będzie muzyka woj- 
skawa 100 p. p. 

Zabawa tananzna odbędzie się dnia 21 b. m, 
w sali Ozytelni kolejowej przy ulicy Lubicz 1, 18 na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy fnnkcycna: 
rynazy autonomicznych. Początek o godz. 9 wieczorem, 
Stroja wieczorowe. 

11, piknik strzelecki odbędzie sią w poniedziałek 
24 lutego. Bilety жарп po 4 kor, bilet familijny 
19 kor. Świetne powodzenia pierwszego pikniku za- 
chęciło komitet utrzelców krakowskich da powtórzenia 
zabawy, która i tym razem niewątpliwie wypadnie 
świetnie, 

Na koncercie Śliwińskiego zgubiona została bro- 
вика dyamentowa oprawiona w srebro — uczciwy zna- 
lnzea zechce ją zwrócić za nagrodą na nllog Batorego 
1, 29 1 p. па prawo. 

Slub p. Walerego Ryżowakiego z panną Магул 
Cndkówną odbędzia sig d. 20 Intego 1909 r. o godzi- 
nie 11 przed południem w kofciele ОО. Reformatów 
w Krakowie. 

Włamania da spiżarni. Znana policyi złodziejka 
Marya Ziarko, włamała sią wczoraj do trzech spiżarni 
w domu pod 1. 25 przy ul. Zwierzynieckiej | pokra- 
dła tam wielką ilość różnych wiktuałów jak; aera, 
masła, jaj etc. Kradzleży tych dopnóciła aig ona z wiel- 
kim aprytem, lecz spostrzegł ją wychodzącą z bramy 
stróż domu i oddał w ręce policyi. 

Małolatni dallnlarz, Wczoraj aresztowano 14-le- 
tniego złodziejarzka Antoniego Kiebzaka, którego przy- 
lspała zn ręką р. Himmelblauowa. Kiehzak wyciągnął 
pani Н. portmonetkę z kilkoma koronami z kieszeni, 
lecz tn apontrzegła kradzież i złodzieja kazała ara- 
aztować, 

Hyena emigracyjna Policya krakowska areazto- 
wała pokątnego agenta emigracyjnego, niejakiego Sau- 
la Dentuchera z Czortkowa, który przewoził trzech mło- 
dych Indzi, znajdojącyyh się w wieku popisowym, do 
Ameryki. Dentscher kazał zapłacić sobie znaczna ko- 
azta podróży, nadto 14 koron od omoby za fatygę. 
Wszystkich trzech amreaztowano i osadzono pod „tele 
grafem“. 

2 Pogotowia ratunkawego. Wezoraj wieczorem 
1 dzialejszej пасу interweniowało Pogotowie w kilku 
wypadkach i tak o godz. 3 w nocy zgłosił się na ata- 
буе ratunkową 36-letni dorożkarz Jan Bukowski z ra- 
ną cięty na prawej ręce, którą zadał mu podobno no- 
licyant w awantorze. 

Wojciech Pawałek, 48-letni lampiarz, spadł w eza- 
nie gaszenia lampy z drabinki i złamał sable rzepkę 
na kolanie, Obydwóch opatrzono na miejaen. 

Wczoraj wieczorem przyprowadziła matka 43-latuią 
Мапе Górmleką, której w czasia zabawy wbiła jej ró- 


wieśniozka acyzoryk w policzek pod okiem. 
rang opatrzono jej na Pogotowin. 

Rohatnikowi fabryki Реїаглвіша na Grzegórzkach, 
Antoniemn Skórze, tryby maszyny pokaleczyły silnie 
lewą rękę. Rannego opatrzona na atacyj ratunkowej, 
poczem odesłano go na klinikg chlrurgiczną. 

Kradzież. W sklepie wiktnałów przy ml. Łobzow- 
skiej 1. 2, własność Turlikowej, ukradziono w пасу 
wczorajszej znaczne zapasy herbaty, świec, ałoniny ete. 
Kradzieży tej dopuścił się prawdopodobnie kteń z da 
mowników. Zawiadomiona policya śledzi za zło- 
dziejam. 

Kradzleż w pociągu. Spiącamn w wagonie emi- 
grantowi Sebastyanowi Jnrczykowi z Mędrzechowa skra- 
dziano przed Krakowem z zaszytej kieszeni kamizelki 
450 kor. gotówką. Palicya poszukuje złodzieja. 

Zmarli. Dzisiejszej nocy о godz. 12 zmarł w Wie- 
doin b. posel Włodzimierz Gniewo 

Był to bardzo zacny człowiek. ogromnie gor- 
liwy w rzeczach publieznych, sumienny i obowiąz- 
Кату. Jako poseł wysoko dzierżył w Wiedniu 
sztandar naszego krajn. Parę rasy wystąpił e bro- 
nią w ręku w tych wypadkach, w których po- 
wc się odezwać lekceważąco o naszym na- 
rodzie. 


Znaczną 


Repertuar teatru miejskiego : 
;Sobota: „Bliźnięta z Brighton" i „Zacisze domowe” 
Niedziela ророї.: „Den Kiszot” (ceny zniżone da 

połowy) 

Niedziela wienz.: „Bliźnięta z Brighton" i Zavisze 
domowe“ 

Poniedziałek: „Niewierny Tomok“ i „Dług wdsię: 
oznościć 

Wtorek: „Małgorzatka', 

Środa: „Noc listopadowa”, 

Qawartek: „Lilla Weneda”. 

Rapartuar teatru ludowego: 

Sobota: „Wesoła dwójka”. 

Niedziela pop.: „Warszawa w. nocy“ 

Niedziela wiecz.: „Wesoła dwójka” 


Dwa pewme środki przeciw zpiarzchnięciu rąk 
twarzy: 
Mydło „leezmieze“ 
h MALINOWSKIEGO 
ҺАЙ = zapachem wody kolońskiej I 
e. PATLODEKEMINE 
@ (Cena 70 h.) 


Skutek niqzawadny, lecz żądzć 
wyrobów Malinowskiego. 


Ze Zjazdu ludowców, 

7 nekretaryatn Р. 8, L, otrzymaliśmy naatępnjacy 
komunikat : 

Na odbytam wczoraj w Krakowie posiedzenia Wy- 
działa Rady naczelnej і posłów polskiego stronnictwa 
ludowego uchwalono wybrać komisyę z pięciu, która 
wypracuje memorya? zaopatrzony podpisami członków 
Wydziałn Rady naczelnej 1 posłów z oświadczeniem, 
2e za kierunek i taktyką stronnictwa w Sejmie і Ra- 
dzia państwa przyjmują pelną odpowiedzialność. Me- 
moryał ów odeprze zarzuty vmobiatej natury, podnoszo- 
ne przeciw posłowi Stepińskiemn, jako prezesowi stron- 
nietwa. — Wybrano również komisyg, która ma skwa- 
lifikować winę „Gazety Lmdowej* i przygotować sto- 
1owne wnioski na Radę naczelną”. Powzięta nadto 
następująch nehwałą: „Wydział Rady naczelnej wraz 
z posłami Р. S, L, rozpatrzywazy stan rzeczy stwier- 
dza, 2а postępowanie „Gazety Lndowej* 
i grupujących się koło niej osób wychodzi na azkodą 
atronnictwa”. 

„Co do stanowiska wobec obacnego przesilenia w 
ministeratwie dla Galleyi postanowiono dołożyć wazel- 
kich starań, aby prezesura Koła polakiego i minlate- 
тупш dla Gallcyi apoczęło w rękach uzezerza 
demokratycznych, lub ludzi, mających zroznmie- 
nie dla interesów ekonomicznych lndu, Za względu na 
obaadzenie ministerstwa akarbu p. Bilińskim niedopn- 
azcznlne jent dalsza obaadzanie kierowniczych atano- 
wisk osobami atojącemi w aferze wpływów wazechpol- 
АШ. 

Z powodu wznowionych przez rząd starań о ойпо- 
wienia traktato handlowego z Fnmunią wezwana pre- 
zydynm i posłów Р. 8. L, by w zroznmienin najży- 
watniejszych interesów ekonomicznych włościan, wystą- 
pili jak najanergiczniej przeciw traktatowi, gdyby w 
czemkolwiek azkodził interesom rolniczym Galicyi. 

Następnie zajmowało się zebranie sprawą „Winły”, 
Banku Parcelacyjnego, Banku ludowego i „Gazety Pa- 
wazechuej*, 

Obradom, która trwały cały dzień, przewodniczył 
rano wiceprezes Bojko, po połndnin prezes Stapiński, 


Związek słowiański. 


W parlamencie dokonało się wczoraj wielkie 
wydarzenie, którego doniosłość później dopiero 
należycie się uwypukli. О wydarzeniu tem donio- 
sła wozorajsza „Ślaviacha Correspondenz” nastę- 
pującym krótkim komunikatem : 

„Wspólny komitet, wybrany dla organizacył 
Zwlaskn czeskich posłów za Związkiem słowień- 
sko-kroacko-starornslńskich posłów, odbył dziś pod 
przewodnictwem posła Раевка (wnugodzinne posie- 
dzenie i na wniosek posła Sustersicza uchwalił 
statnty założyć się mającego Związku słowiańskie- 


go. Statuty przedłożona będą klubom do zutwier- 
dzenia”. 

W późniejszem wydaniu donosi 
Correspondenz“: 

„Związek Słowiański jest największym zwią- 
zkitem w Izbie. Liczy on 195 enłonków: 28 agra- 
rynszy czeskich, 20 Młodoczechów, 30 postępo- 
wych Słowieńców i Kroatów, 17 katolieko-nara- 
dowych Czechów, 17 katolieko-narodowych Sto- 
wieńców, 12 czeskich radykałów, 5 Starorusinów, 
4 posłów morawskiego stronnietwa lndowego 1 2 
realiatów. — Fgzekatywnym organem Związku 
jest komitet wykonawery 1 komisya pariamentar- 
na, złożona z 16 członków, to jest tylu, ilu li- 
czyła dawna prawica, za czasow Taafego. W tej 
komiayi mają czescy agrarynize 3 reprezentantów, 
czeski klub 2, katolicy czescy 4, narodowi SOCyA- 
liści czescy 2, sławieńscy katolicy 2, postępowi 
Słowieńcy i Krosci 4, Starornalni, morawskie 
stronnictwo ludowe ї realiści po jednym. Komitet 
wykonawczy jest organem wykonawczym i repre- 
entecyjnym, ala niema prawa do uchwał obowią- 
snjących. Uchwały takie podlegają vatwierdzeniu 
poszczególnych klubów“. 

Jak z Pragi donoszą, organ dra Kramarza o- 
mawiająe założenie nowego klubu powiada, że jest 
to pierwszy resiny krok na Arodze polityki au- 
stro-slawizmu. Dr Kramarz ubolewa, że Polacy 
| Ukralńcy trzymają się od Zwiąsku zdaleka, któ- 
rego imponująca siła każe się spodziewać, że bę- 
dzie on miał moc przyciągającą. Zresztą Niemcy 
каші, łącząc się hee względu na płębokia różnica 
partył, jakie ich dzielą, zmuszają do takiego zwią- 
sku, do którego Polacy i Rosini prędzej czy på- 
źniej będą mnsieli przystąpić, Dr Kramarz mó- 
wi, że do zawiązania klubu najbardeloj przyczy- 
nita się destraktywna działalność ministra Sehrei- 
nera, 
0 


Nowa Omladina w Pradze? 


Praga. Rewizye domowe п członków nerodowa= 
socyalistycsnego stronnictwa przybrały wielkie roz- 
miary. Wczoraj odbyło вів kilka nowych rewizyj 
w Pradre, a bardzo wiele ne prowincyl. Pos, Pa- 
cak wystosował na гесе ministra Zaezka protest 
przeciwko temu postępowaniu. 

Z Pilena donoszą, że przeciwko ров. Fresalowi 
wdrożył tamtejszy sąd Śledztwo w kierunku sbro- 
dni stann. 

„Czeskie Słowo* występuje jak najgwałtowniej 
przeciwko rewizyom i zapowiada, że stronnictwa 
pociągną bar. Bienertha w Isbie poselskiej do od- 
powiedzialności. Stwierdza też, że prey onapdaj- 
stych rewiegyach nia znaleziono żadnego materyału, 
któryby miał dla aądn jakąś wartość. 

Natomiast dzienniki niemieckie twierdzą, ke 
znaleztony materyał jest bardzo znaczny. Pięciu 
sędztów śledczych pracuje nad tym materysłam I 
wdrożana będele śladztwa watępne bądż to о zbra- 
dnię główną, bądż o obrazę majestatu, о powsta- 
nie, lub о należenia da tajnych atawarzyszań. 

El fate jednak oświadcza, że partya radykal- 
па ша zapełnia czyste samienie, в rawitye 14 Wy- 
wołane prze ajanta- prawokatora 


„Blaylscha 


Telegramy „Nowin“. 

Wyjazd posła austryaokiego z Belgradu. 

Belgrad Poseł austryaeki hr. Forgach semie- 
rza wkrótce w sprawach prywatnych wyjechać za 
B dniowym nrlopem, przyczem dzień lub dwa ra- 
bawi w Wiednia. 

Wiedeń. Jak się xdoje, stosunki między Serbią 
a Anatro- Węgrami каовігеуіу się i pannje obeenie 
naprężenia, wywołujące poważne obawy. Prayczy- 
miła się do tego znacznie wiadomość о mającym 
nastąpić w najbliższych dniach wyjeźdnia austry- 
ackiego posła Forgacha н Balgradn. Wiadomość 
ta wywołała żywe zaniepokojenie 1 liczne komen- 
tarze. Zapewniają jednak, ża wyjszd pos. Forga- 
cha ograniczy się tylko na krótki eras. 

Rosya przeciw Auatryi 

Peterahurg. „Now. Wrem.* ogłasza gwałtowny 
artykuł przeciw Austcyi, której zarenca, ża senka 
porarn, aby wtargnąć do Serbii t że prowadzi po- 
litykę „va banque“. 


Požar teatru. W Acepaleo (w Meksyku) wy- 
buch? onegdaj w teatrze Flores pożar. Zginęło 
300 osób. Także biuro telegrafcene wostało zni- 
SEOBONE. 

Katastrofa w kopalni. W kopalni węgla w West- 
stanley w Anglii nastąpił onegdaj silny wybuch. 
Około 200 robotników jest zasypanych. Akcya ra- 
tunkowa bardzo utrudnione. Obawiają się, 2e wielu 
g nich zginęło. 


Баги walut (Cennik Tzby bandi. z 18 lutego). 


płacą żądają 

w koronach 
Rubłe papierowe - 26160 957 
Marki niemieckie . 11880 11780 
Franki papierowe . . . - - 36— 9676 
Dwndziestofrankówki w złacia 19.04 19.14 


C. Szczurkowski 

9 Kraków, GRODZKA 
ШЕ" lay niskie, towar ШШ. W niedzielę i Święta zamknięte 
к 


2 ч 


Со tylko wyszla » druku broszitrka 
[1 


ИШ 


pierwszej spowiedzi ŚW. 


dzieciom szkolnym ofiaruje 
Ks. lózef Kajdas. 
Cena 10 hal. 


Za nadesłaniom w liście w znaczkach 
gocztowych 18 hal. wysyła franko 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskieg 


w Krakawie, ul. św. Jaum 6, (Hotel 


ZAKŁAD 
artyst.-kamianiarski 
1 kudawinay 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw omentarna w 
| w Krakowie, mada 
гуе 
в pikskowca, 

a | ат, 
kona- 


Tylko na maśle. 
Раа} na madia ялт. po 10 hal. 
Ohrust (faworki) '/, kg. kor. 2— 


дан 


w kilkudziesięcin odmianach w 
doborowym gatunku, zawsze 
świeża 15, kg. kar. 1-60 
Marcypanowa kor. 9:00. 


(ШШ tabliczkowo 


śmiotankowe i waniliowe po hal. 
—^\4, —40, — 80 i koron | 50 


je 
le 
{ 


а 10е" 
zam і na prawinówi. 


— Telefon Nr, TA, А0 


| 


Panny młode 


która chcą eahie szyć wyprawę, ró- 
wmież wazelkie towary do użytku 
dom. nabyć mogę najtaniej w tkalni 


-ооообовое 


wielki wybór cukrów SG 
deserowych | 770 zastał przeniealony w Krakowie $> gora Whew poleca częściowo 
|ozekaladak nadziawanych na ш!аё ём. Jana 2, | p., nad o (© 4” == 4 hurtownie 
( natnralnemi smakami, również 0 handlem WP. Wołkowskiego. Z POLAKAMI KET 
ołaatka ра 6 halerzy Zakład zaopatrzony został w SS wą Е myBarowe gatunki 
poleca fabryka уту» таг» 0 meble stylowe, antyczne, nży- (7 


klezyeh, рпа далы pań vebi- 


Ü ROMUALDA PIECZARKI, 
0 15 Poselska 15 (| 


lacococoa ao) 


Ostatnia nowość | Strojenie patne dźwięku! 


||] Kono. Zakład Kupna i Sprzedaży i 


6 zz 
{ Maryi Тїш [а NIA KAWY 


ы tz; 
Na pikniki i zabawy SR 


Gamy ШШЕ) 
najnowszym 
inajlepszym 
Bobem za pa 


wane i nowe, w zupełne urząc 
dzenia sałonów, pokoi sypial- 
nych i jadalnych, jakotaż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre- 

Wro i fortepiany. 42 


aty urzędom 


ŁU 


ы 7 
б КЫШ! „иод nil 

A й ро cenach 
najniższych, 


za 


Harmoaljka uetna z trabami! 


Saski). Telefon Nr. 708. 806 Braci Kr ej ( ą [ б W wyr b własny 
| Re 
| 
Drobne Ogłoszenia) ë Pobruska Karmelowane owoce a 
po 4 halerza od wyrazu 0 gleme — Palermo уу kg. K 9 —- W. iont 
minimum 50 halerzy. Nr. 500 (Czechy). ij O = 
> —_——— adi próbę, która wszystkich Czekoladki Hanns Konrad „ów 
k: е. zupełnie zadowolni. same doborowe mieszane (у kg. c. ik. nadworny dastawen Rządowo prawniona 
Posznkiwan Zamawiajcie jeszcze dziś ка zniżoną kor. 8— š м Brux Nr. [186 (Czechy). Я 
panienka do тай, Кы, a |: Sun нщ) z Ua уып ua ządonie darmo i раша 
бта ш кышы |да рамасы 1e, wiano | a Kg mięszanych = 
о manki, Łobzowaka |. © ITE pio 18080 pmadcieradeł Ta wielkości, pomadek, czekoladek, owoców w ||| ma: 
(теш (drzwi na prawo) LUMEN ły A kartonla ozdobnym kor 9-40, 
NN O IE JOSE X. т. fanko ||| Ta same na wagę kor. 220. Pierwsza i jedyna konoesyanowana przez c k Namieatnictwo Е. 
1 tnzin chnatek do пова ћіві усі Т + w A И w Krakowie, przy ulloy ём. Gertrudy L 4 
Pomocnik handlowy Sn dode do m otych | weseta, пашу, 2аваму | | Sola оток рижото) ogg) | kupieckiej ||| zzo pot шеи ez rza Ток tek дыша ишы toa | BA 
7 А w. ДН 
atarszy fachowiec w dziale modnym w шае азаргаа «к=: е шошре\цушў zastawami, Јак: w krakowie, przy шау Szujskiega Ł. 7 (parter) dion IB [skiej Gieshiblerskiej, Д ЕЕ ЕЛЕЦ | 
К КУ pos AZ | siec drówiednie prayjmisiaa отта. Lody, Bomby, Kremy, Blamango, Wykłady teoretyczne — jak niemniej praktyczne ćwiczenia w kalę- Hombug, Kissingen, tudzież speðyalnle leczoloze. jak: Litową, Bro- cej 
If w nijnrdtzym ozmale miecha) eodpowiedzie pri ао powrót, Chłodniki, roncze i t. p, inne gowaniu prowadzone są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów, mowę, Jodową, Żelasistą, Kwaśną, aras Wady lacanlora narmalac 
się zgłasi pisemnie do handlu ~ więc nie ma ryzyka _ И urządza gustownie i niedrogo wedłng zatwierdzonego programu nauki а uwzględnieniem naj- z praepisn prof. laworaklego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- э) 
р \ Wzory różnych buwełnianych ł lnia- nowszych wymagań Komisyi epzaminacyjnej. Ola kandydatow wzgl. gmeryach. Cenniki na żądanie franco. 8 ne 
1 nych towarów za darmo i opłatnie kandydatek mających zamiar przygotować się w krótszym ozasle da шы 
egzaminu państwowego otwarła яреоузіпе Gddzlały a stapalawej 
eó 
a Handal nauce, na ktore można ałę zapisywać kazdego czasu, Portyslny ||| === н Ж 
$ + rezultat nauki zapawniany. Warunki nadzwyczaj przystępne — dla 
KRAKÓW, e Józefa Pułczyńskiego 0. cepa момака rezala nauki wany zed przyjmę шыша od gode | ID WAW Nie zaniedbaj pan з 1 
Rynek (róg ul. Flory! + Fabryka Czekolady 1 Kakaa 3—7 wieczorem Kierownik szanty z przed zaknpnem instramentów muzycznych zażądać mojuwu da 
Em ZY w Krakowie, ul. Długa L 15, Fl haka 1. 45 Józef TOBICZYK lluetrowanego ka'alogu głównego z 8000 Ulusrracyi za г na 
50 zapłacę za wyra | ków oryans . . 10 © k, urzędnik rach. wyż. Sądu krajowego w Krakowie ui, Szujskiego 7. [| darmo i oyłatnie. ” W 
koron mi posady woźnega, | к kalis Talafan Nr. 466, Kraków. Skrzypce da nauki hez smyczka jnk od kor, 48, 560, ch 
tercysna. W. K. posta, rest Kraków, ZMAKomitcy buliom |Odemaczona na «woja wyroby 1-60, 8-60, 11 —, 1260. Skrzypoe koncertowe ро kor, a ш 
gł. poczta. 929 Ё przyatępnej conie, omz rydze пајда оцтоівш рак wy- 4, Skrzypce orkleatrawe allna w tonio po Я da 
iazonę і marynowane, tanio mar- awae} stowych. i 40—. Skrzypce aolawa po kor. 50'—, |; 
Wypożycza się molady awooawa, 386 |Joukidrnia otwarta od g. 7 rano ЖООК CJE ЖОЖ ЖЮК Ж ж. ЖК Ж ЖК 160: Śmyczki po kor. —60,1— 7 M { 
KOLOR (МЕ FRAKI A do 18-tej w nocy. m ж x Icoalo, flaty, a Ше 
1 8-40, 4-80 1 wy- / | 
ml ж Ж |żej 0 
ul. Fioryańska 21. 287 Lygmunt Wieczorek ж, F, Pamm, kraków Ж Zygmunt Xośmiński DEI b | |, 
| większy: 
Rutynowata EE stu Кн, ЕГП A i amm, ra ÓW ж rzeżbiarz, Nowa wieć, ul. Kościuszki L. 19 Ж |540, 150, T— i 6 jema ryzyka! К | H 
стїмтзүйлуоһ profesorów, еа | Ба ү ылыы. ul. Zielona t, 3, | Жтт\озф* artyeycesin 1 najtaniej figury kościelna | delw- 34 | olonia wunieniam alba zwracam pieniądza уну za ealiceką su 14 
lekeyi gry та пайын то GM Najlepuza rękawiczki, se ШО maa А ж жо УК ИТОГУ Ж Dom wysyłkowy towarów "muzycznych HANNS KONRAD] 
przystępnych. jadomość nl. а т 8. matr, sagarków, towarów A п 
тү; P| Bardzo niskie сепу.|*  jubilorskich i тишувшуһ. 62 PE MEIA IEE ЖОЖ ЖЖЖЖ w Вгйх Nr. 1483 (Czachy). ч 
edek OZ O. 9390439 2 э j Т 
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убаа: Lucyna Szęsopańska. 


Ważne na sezon zimowy. 


Miastowe Biuro c. k. kolei państw. w Krakowie, 
przy Krajowym Związku turystycznym, Pałace Spiski I p. 


sprzedaje po cenach normalnych 


Bilety kolejowe zwykłe I. II. 111. klasy do Dalmacyi, Abazyj, 
Włoch, Riwiery jakoteż do wszystkich stacyj w kraju i zagranicą, 


oraz do wszystkich pociągów 
Zamówienia z prowincyi 
Bilety wydane być mogą na parę dni naprzód ze stemplem 
dnia podróży. 

UWAGA: Godziny urzędowania w dni powszednie od 8 do 12 i od 2 do-6, 
w niedzielę i święta od 9 do 12 przedpołudniem, 


czki 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Saesepaźaln. 
EL pam" a sz 


jak również 
odwrotnie. 
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28 
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© 
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K 


na maśle poleca cukiernia BRZEZINY. о 
oraz cukry deserowe. 


Z poważaniem 


BRZEZINA, Kraków, Linia 0-р. Telef. 646. 


Drik W. Korneckiego 1 Ж. Wojnara w Krakowie pod marz- A. No 


zę Те a | М 


